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L w ów  d. 7 s ty czn ia .
C esarz W ilhelm  p rz e sy ła ją c  g ra tu -  

lacye  p re z y d e n to w i T ra n sv a a lu  (a to  
n a  m ocy d e c /z y i  g a b in e to w e j, w ięc 
a k tu  p ań stw o w eg o  a n ie  osob istego), 
u z n a ł go  tem  sam em  za  g ło w ę p a ń ­
s tw a  n iep o d leg łeg o , co się  je sz c z e  b a r ­
d z ie j u w y d a tn ia  w s ło w ach , iż  uda ło  
się  K ru g ero w i o d n ieść  zw ycięstw o  
„bez pom ocy p a ń s tw  o b c y c h " .  C e­
sa rz  n iem ieck i z a z n a cz y ł tem , że u- 
z n a je  p raw o  tra n sv a a lsk ie  do zn o sze ­
n ia  się  z in n e r  p ań s tw am i i z aw ie ­
r a n ia  z n iem i p rz y m ie rz y  w p rc s t, bez 
p o śred n ic tw a  A nglii.

W sp raw ie  te j p o d a je  N eue Freie 
Presse n a s tę p u ją c y  te le g ra m  z L o n ­
d y n u :  „Z w ia ro g o d n eg o  ź ró d ła  d o w ia ­
d u ję  się , iż  am b asad o r n iem ieck i h r . 
I la tz fe ld  da ł lo rdow i S a lisb u ry em u  w y ­
ra ź n ie  do z ro zu m ien ia , że N iem cy nie 
u z n a ją  z w ie rz c h n ic tw a  A n g lii nad  
T ran sv aa lem . To sw o je  rzek o m e p ra ­
wo ro śc i sobie A n g lia  n a  p o d staw ie  
p a ra g ra fu  k o n w en cy i, k tó ra  b ard zo  
b łęd n ie  j e s t  s ty lizo w an a  i zg o ła  nie 
c zy n i n ie w ą tp liw y m  w y k ład u , ja k ie g o  
A ng lia  żąda. Na k ażd y  sposób  N iem cy 
in acze j tę  k o n w en cy ę  tłu m a c z ą " .

W w idocznym  z w iązk u  z tą  w ia ­
d om ością  s to i ta k ż e  te le g ra m  p ó lu rzę  
d ow ego  w ied eń sk ieg o  F rm dbla itu  z 
B e rlin a : „Z tu te js z y c h  n ie  n a leżący ch  
do n asze j d y p lo m acy i kó ł, podn iesiono  
m yśl, ab y  z u siło w an eg o  z ko lon ii 
K ap lau d zk ie j n a ja z d u  n a  T ra n sv a a l 
s tw o rz y ć  p u n k t w y jśc ia  do ak cy i d y ­
p lo m a ty c z n e j, k tó ra b y  s to su n e k  T rans- 
vaaJu  do  A n g lii, u n o rm o w an y  kon- 
w en cy ą  z r. 1884 n a  now o u re g u lo w a ­
ła  i re p u b lik ę  p o łu d n io w o -a fry k a ń sk ą  
pod  o p iek ę  m ięd zy n aro d o w ą  oddała . 
A kcyę tę  p o ru czo n o b y  k onferenoy i 
m ięd zy n a ro d o w e j, do k tó re j a to li, zd a ­
n iem  kó ł do Drze pow iadom ionych , po­
w odu  je sz c z e  n ie  ma.

N iepod leg łość  T ra n sv a a iu  będ z ie  na 
k a ż d y  sposób  p rzez  Ni rsincy re s p e k to ­
w an a  ; i z c a łą  stanc  w czością  s p rz e c i­
w ia ją  się  tu ta Ł, ro z u m ie n iu  a n g ie lsk ie ­
m u, ja k o b y  A nglia p o s ia d a ła  ja k o w e  
p ra w a  zw ie rzch n icze  do T ra n sy a a lu , 
czego  n a jw a ż n ie jsz y m  dow odem  je 3 t  
te le g ra m  g ra tu la c y jn y  ce sa rza  W ilh e l­
m a, w  k tó ry m  n ie p o d leg ło ść  T ran s- 
v a a lu  z ca łą  d o sad n o śc ią  j e s t  z a a k c en ­
to w an a . Je ż e li g a b in e t  a n g ie lsk i okaże  
się  sk ło n n y m , w y sn u ć  od p o w ied n ie  
k o n s e k w e n c je  z n iep o s łu ch u  rz ą d u  
k a p la n d z k ie g o  i dać  ręk o jm ie , że  się 
g w a łto w n ic z e  n a d u ż y c ia  teg o  rz ą d u  
n ie  p o w tó rzą , to  re w iz y a  k o n w en cy i 
z r . 1884 b y ła b y  n ie p o trz e b n ą . N ależy 
p rz e to  p o czek ać  n a  o ś  r i a d c z e n i e  
S a l i B b u r e g o ,  zan im b y  ow ą m y ślą  
ak cy i d y p lo m a ty c z n e j za jąć  się m ożna. 
N a ra z ie  są  tu  p rze św  ad czen i, że 
N iem cy  w sw oich  trz e ź w y c h  p o g lą ­
dach  n a  po łożen ie , n ie  n a s tra sz ą  się  
o p ry sk liw eg o  szo w in izm u  an g ie lsk ieg o

O becność o k rę tó w  n iem ieck ich  „See- 
a d le r “ i „C ondor" (w  za to ce  D elagoa) 
m a ty lk o  zazn aczy ć  s tan o w isk o  rz ą d u  
n ie m ie c k ie g o ; ce lu  w o jen n eg o  w  łem  
n ie  m a. D o n iesien ie  p ism  a n g ie lsk ich  
o w y ląd o w an iu  m a jtk ó w  n iem ieck ich  
w  za to ce  D e lag o a  j e s t  m y ln e  “ .

B ardzo  d y p lo m a ty c z n ie  u ło żo n y  te ­
leg ram  Frem denblattu  s tw ie rd z a  p o śre ­
d n io  d o n ie s ien ia  te ie g ra m u  Noiocj Pres- 
sy. R zecz s to i tak , że  czy d o jd z ie  do

ow ej ak cy i m ięd zy n a ro d o w e j czy  n ie  
A nglia  w oczach  m o carstw  p o s tra d a  
p raw a  z w ie rz c h n ic tw a  n ad  T ra n sv a a - 
lem . B ędzie  to  św ie tn y  czy n  N iem iec, 
a racze j sam egoż c e sa rz a  W ilhelm a

Ugoda z Węgrami.
L w ó w  d. 7. s ty czn ia .

R ozpoczęły  się  ro k o w a n ia  ugodow e 
m iędzy  rz ą d e m  a u s try a c k im  a  w ę g ie r­
skim , a to  n a  p o d staw ie  g ru n to w n y c h  
p o p rzed n ich  s tudyów . R ząd  a u s tiy a c k i 
n ie je d n o k ro tn ie  z a p e w n ił, ze m a z a ­
m ia r p rz e d ło ż e n ia  ugod o w e z łożyć  na  
s to le  p re z y d y a ln y m  R ad y  p ań stw a , sko ­
ro  ty lk o  sesya  Iz b y  posłów  n a  now o 
się  rozpoczn ie . M ożnaby z teg o  w n io ­
skow ać , że co n a jm n ie j a u s try a c k i 
rz ą d  spo d ziew a się n a d e r  ry ch łeg o  
zak o ń czen ia  ro k o w ań  ugodow ych . — 
K onferencye obu  p re z y d e n tó w  m in i 
s tró w  i m in is tró w  skari i p o trw ać  m a 
j ą  około p ięc in  dni, a choć to  czas za  
k ró tk i  do u su n ię c ia  w sze lk ich  t ru d n o ­
ści, to  p rz y n a jm n ie j m oże w y s ta rc z y  
n a  w ym ianę o g ó ln y c h , zasad n iczy ch  
pog lądów , k tó re  p o zw o lą  ocenić , czy  
s ta n o w isk a  obu rząd ó w  są zu p e łn ie  
n iezg o d n e , czy  też  zb liżo n e  są  k u  
sobie.

Z ak res  sp raw  u g o d o w y cn  m ięd zy  
A u s try ą  a W ęgram i j e s t  m niej w ięcej 
zn a n y . Co dziesięć  la t  p o w in n a  n a s tę ­
pow ać um ow a co do s to s u n k u , w  j a ­
k im  się  m a ją  obie części m o n arch ii 
a u s tro -w ę g ie rsk ie j sk ład ać  n a  p o k ry ­
cie w sp ó ln y ch  w y d a tk ó w , t. j .  u t r z y ­
m an ia  w o jska , m in is te rs tw a  sp raw  za ­
g ra n ic z n y c h  ze służbą d y p lo m a ty c z n ą  
i w sp ó ln eg o  m in is te rs tw a  sk a rb u .

O becn ie  s to su n e k  te n  j e s t  ta k  u- 
n o rm ow any , że n a  w spó lne  k o sz ta  o- 
b raca  się  p rz e d e w sz y s tk ie m  w sze lk ie  
cła, p o b ran e  w zdłuż całej g ra n ic y  a u ­
s tro -w ę g ie rsk ie j, z p o zo sta łe j re s z ty  
w y d a tk ó w  sp a d a ją  2 prc . na  sk a rb  w ę­
g ie rsk i za  to , ’ż P o g ra n ic z e  w o jskow e, 
p rzy łączo n e  zosta ło  do k ra jó w  k o ro n y  
św. S zczepana, a z da lsze j re s z ty  p o ­
k ry w a  A u stry a  sied m  d z ie s ią ty ch , W ę­
g rz y  zaś  t r z y  d z ie s ią te  części. F a k ty ­
czn ie  te d y  po p o trą c e n iu  dochodów  
c e ln y ch  A u s try a  p o k ry w a  68-6%  w sp ó l­
n y ch  w y d a tk ó w , W ęgry  zaś 31‘4°/o

P rzec iw k o  tem u  s to su n k o w iD o d n io - 
sła  się  s tan o w cza  opozycya  ta k  w p ra  
sie  i o p in ii p u b liczn e j p rz e d lita w sk ie j. 
ja k o te ź  i w  R adzie  p ań stw a . O p o zy ­
cya ta  p rzem ó w iła  ta k  g łośn o  i tak  
p rzek o n y w u jąco , że z d o b y ła  d la  sieb ie  
w iększość  um y słó w  co do te j sp raw y , 
a sk u tk ie m  uego ie s t, że ju ż  obecnie  
tw w rd z ic  m ożna, iż  n a jp ra w d o p o d o ­
b n ie j n ie  z n a jd z ie  się  w  A u s try i rząd  
ta k  odw ażn y , ab y  m ia ł R adz ie  p a ń ­
s tw a  zap ro p o n o w ać  w now ej u g o d z ie  
a u s tro  - w ęg ie rsk ie j p ow yższy  d aw n y  
s to su n ek  w y d a tk ó w . W ęg ry  w zm o g ły  
się ta k  znaczn ie  n a  siłach  e k o n o m i­
c z n y c h  i finansow ych , że 31,4'7# w y  
d a tk ó w  w spó ln y ch , p rz y p a d a ją cy c h  n a  
nie, j e s t  p ro cen tem  o w iele z a  m ałym .

Z daje  się  tedy , że g łó w n y m  celem  
ro k o w ań  ug o d o w y ch , p o w iad a  Neue fr . 
Prcsse, będ z ie  p o d w y ższen ie  u d z ia łu  
W ęgier, z n iżen ie  zaś u d z ia łu  A u s try i 
w ow ych  w y d a tk a c h . F o rm a ln ie  n i"  
u s ta n a w ia  o d n o śn y ch  k w o t an i rząd  
a u s try a c k i an i w ęg ie rsk u  je n o  kom i- 
sye obu p a rla m e n tó w  tzw . d e p u ta c y e  
kw o to w e. C yfrow e p o d s ta w y  do o b li­
czen ia  o d n o śn y ch  kw ot, a za te m  au ­

te n ty c z n e  d a ty  co do ekonom iczne j 
s iły  A ustry: o b o w iązan ą  j e s t  p rz e d ło ­
żyć a u s try a c k ie j d e p u ta c y i n a jw y ż sz a  
Izb a  o b rach u n ' owa, ale, j a k  m ów ią, 
p ra c y  te j d o tą d  ona  je sz c z e  n ie  u k o ń ­
czy ła . Na, w y p ad ek , g d y b y  ro k o w an ia  
rząd ó w , a w ła.ściw ie d ep u tacy j k w o to ­
w ych n ie  doprow adzim y do zgody, 
w ów czas na  za sa d z ie  u s ta w  o sp ra ­
w ach  w sp ó ln y ch  m o n arch ii, o zn aczy  
cesarz  s to su n ek  w  ja k im  obie części

Sa ń s tw a  p o k ry w ać  m ają w sp ó ln e  w y- 
a tk i. R o zp o rząd zen ie  cesa rsk ie  m a j e ­

d n a k  m oc ty lk o  je d n o ro c z n ą .
R ząd  w ę g ie rsk i n ie  o św iad czy ł się  

ieszcze  co do tego , czy  zg a d z a  się  n a  
p o d w y ższen ie  k w o ty . P og łoska , i to  
n ie z b y t w ia ro g o d n a  pow iada że  W ę­
g ry  z g o d z iły b y  się  za m ia s t 31 '4%  
p łac ić  w p rzy sz ło śc i 35% , eoby  m iało  
też  te n  p o śred n i sk u te k , że oła, o b ra ­
cane n a  w sp ó ln e  w y d a tk i, p rz y p a d ły ­
by n a  rzecz  W ęg ier w  w ysokości 35% . 
P o g ło sk i pow y ższe j je d n a k  n ik t  po­
w ażn y  n ie  p o tw ie rd z ił d o tą d . G dyby  
się n a  ja k im ś  d o ty k a ln y m  fak c ie  o- 
p rzeć , to  ch y b a  n a  w ysokości b u d że ­
tów , a  z n ic h  w y n ik a ło b y , ze  au s try a - 
cka k w o ta  p o w in n ab y  się  zm n ie jszy ć  
o 3’7 m ilio n a  zł. o t j l e  zaś w ę g ie rsk a  
p o w in n ab y  s ię  podn ieść .

N ie u le g a  żad n e j w ą tp liw o śc i, że 
rz ą d  w ę g ie rsk i ze  sw ej s tro n y  w y s tą ­
pi w obec a u s try a o k ie g o  z żąd an iem , 
k tó re  sprowadziĆDy m u sia ło  znaczn e  
c ię ż a ry  n a  A u stiy ę . T rz e b a  p am ię tać , 
że op rócz  sp raw  w sp ó ln y ch  są  je sz c z e  
sp raw y ,- k tó re  m ają być  je d n a k o w o  
uno rm o w an e  w A u stry i i  n a  W ęg.zech . 
Do n ich  n a leżą  p rz e d e w sz y s tk ie m  m o­
n o p o le : ty to m o w y  i  so lny , a  n a s tę p ­
n ie  p o d a te k  w ó d czan y , p iw n y , c u k ro ­
w y i n a f to w j . D o tąd  u n o rm o w an o  po­
bó r p o d a tk u  p iw n eg o , cu k ro w eg o  i n a  
f to w eg o  w  te n  sposób, że każdo, częśe 
p a ń s tw a  p o b ie ra ła  ta k ie  dochody , ,a - 
k ie  w y n ik a ły  z p rzep isó w , o b o w iązu ­
ją c y c h  w  m - iscach p ro d u k ey i. In n y m i 
sło w y  dochody  z tyoh  p o d a tk ó w  ro z ­
d z ie la ły  się  w ed le  p ro d u k e y i każde j 
p o łow y  m o n a rch ii. T y lk o  w ódczany 
p o d a tek  tw o rz y ł w y ją te k . U staw a, 
u ch w alo n a  w r. 1894 za rząd za , że p a ń ­
stw o, w k tó re m  w y p ro d u k o w an o  sp i­
ry tu s , zw raca  te m u  p ań s tw u , dokąd  
te n  sp iry tu s  w yw iez iono , p o b ra n y  od 
p ro d u c e n ta  p o d a tek , to  zn aczy , że  p o ­
d a te k  w ó dczany  ro z d z ie la  się  m iędzy  
A u stry ę  i W ęgry  nie w ed le  k w o t ro z ­
p isan y ch  i p ro d u k ey i, lecz w ed le  kon- 
su m cy i. O becnie W ęgry  w y  s tęp u ją  
z żądan iem , ab y  ta  sam a z a sa a a  ro z ­
d z ia łu , co p rz y  wodcB, obow iązyw f ła  
p rzy  ro zd z ia le  w sz y s tk ic h  p o śre d n ic h  
p o d a tk ó w , k tó re  m a ją  b y ć  w sp ó ln ie  
no rm ow ane, a  za tem  i p rz y  cu k row ym , 
naftow ym  i p iw nym .

P o n iew aż  zaś W ęg ry  w ięcej sp o ży ­
w ają  c u k ru  i p iw a  an s try ack ieg o , n iż  
A u s try a  w ęg ie rsk ieg o , a  dalej p o n ie ­
w aż n ad w y z  :a sp o trzeb o w an e j w . A u­
s try i  w ęg ie rsk ie j r a f ty  ponad  sp o trze - 
bow aną n a  W ęgrzech  a u s try a c k ą , u k a ­
z u je  się  zn aczn a , w ięc g d y b y  rz ą d  a u ­
s try a c k i  zg o d z ił się  n a  ż ą d a n ia  w ę g ie r­
sk ie , m u sia łab y  A u s try a  s tra c ić  część 
dochodów  Bwoioh z p o d a tk ó w  p o śred ­
n ich  n a  rzecz  WęgLer. W ysokość te j 
s t r a ty  ob liczano  ro zm aic ie , a le  n a  k a ż ­
d y  sposób  b y ła b y  o n a  z n a c z n ą  i w  
w ielk ie j m ie rze  z n e u tra liz o w a ła b y  u l­
gę, ja k ie j m a d o zn ać  b u d ż e t a u s t r y a ­
ck i p rzez  z d jęc ie  zeń  pew nej części 
w spó lnych  w y d a tk ó w  C hociaż w ięc 
k w o ty  w sp ó ln y ch  w y d a tk ó w  z p o d a t­
k am i sp o ży w czy m i n ie  s to ją  w  żadnym

zw iązk u , to  je d n a k  w  o s ta te c z n y m  re ­
z u lta c ie  k w esty ę , czy  ro k o w a n ia  po­
m y śln ie  się zak o ń czy ły  czy  n ie , ro z ­
s trz y g n ie  d o p ie ro  finansow e saldo b u ­
d że tu .

Dc n a jw a ż n ie jsz y c h  k w e s ty j u g o ­
d o w y ch  n a le ż y  te ż  t r a k ta t  ce ln y  i h a n ­
d lo w y , k o ń czący  się  31. g ru d n ia  1897, 
a  k tó ry  m usi być  w y p o w ied z ian y  do 
31. g ru d n  a 1896, o ile  n ie  m a być 
m ilcząco  p rzed łu żo n y m  n a  d a lszy ch  
10 la t. O bjaw ił się w A u s try i ru ch . d ą ­
żący  do n a k ło n ie r  a rz ą d u , ab y  t r a k ­
ta t  ce lny  i h an d lo w y  w y p o w ied z ia ł 
W ęgrom , o p o zy cy a  z w ra c a  się  p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  p rz e c iw  sy stem o w i w ę­
g ie rsk ic h  p re m r  w yw ozow ych , p rz y ­
z n a ją c y ch  p rzem y sło w i w ęg iersk iem u  
zn aczn e  k o rzy śc i, a  k tó re  t ru d n o  p o ­
god z ić  z duchem , a n a w e t b 'te rą  t r a k ­
ta tu  ce ln eg o  i h an d lo w eg o . L iczn e  są  
sk a rg i n a  w y łączen ie  a u s try a c k ie g o  
p rz e m y słu  b a  w sze lk ich  d o s taw  n a  
W ęgrzech , n a  e g o is ty c z n ą  a  p ro d u k  
cy i a u s try a c k i w ro g ą  p o lity k ę  ta r y ­
fow ą, n a  szk o d liw e  d la  A u s try i u ła t  
w ien ia  d la  p ro d u k e y i m ąk i i n ak o n iec  
n a  u s ta w y  o za ra z ac h  byd lęcy o n . 
W  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  m a w ęg ie rsk i 
m in is te r  w ydać  p rzec ież  ro z p o rz ą d ze ­
ni..., z ap o b ieg a jące  ja k o ś  m ach in a ry o m  
m ły n ó w  w ęg ie rsk ich  i d a jące  s a ty s fa k -  
cyę a u s try a c k im  m ły n arzo m .

R ew izya ta ry fy  ce ln e j n ie  n a s tą p i, 
bo t r a k ta ty  z a w a r te  z obcym i p ań ­
s tw am i z n ie w a la ją  do u trz y m a n ia  je j  
p rz e z  czas d z is ie jsze j w ysokości.

Z daje  się, że rz ą d  a u s try a c k i bę­
dz ie  t rw a ł w  żąd an iu , w y p o w ied z ian em  
p rz e z  g a lic y jsk ic h  p ro d u c e n tó w  n a f ty , 
p o d n ie s ien ia  c ła  od  n a f ty  ro sy jsk ie j z 
2 zł. w  złocie n a  3 zł. 50 et. a od 
lż e js z y c h  o le jów  z 5 n a  15 zł.

Do sp ra w  m a jący ch  b y ć  w sp ó ln ie  
re g u lo w a n y m i n a leżą  też  s to sa n k i p ie ­
n iężn e , % z a te m  sp raw a  ban k o w a. 
W  lecie z. r .  pod czas k o n fe ren cy j z 
w ęg ie rsk im  p rz e d s ta w ic ie le m  o k aza ły  
się  znaczn e  ró ż n ic e  w  z a p a try w a n iac h  
co do odno n o w ien ia  b an k o w i a u s tro -  
w ę g ie rsk ie m u  je g o  p rz y w ile ju . "W ęgrzy 
pod p o zo rem  p rz e p ro w a d z e n ia  d u a li­
zm u w  B a n k a  a u s tro -w ę g 4e rń r im  d ążą  
do s tw o rz e n ia  w ła sn eg o  o d rę b n e g o  
b an k u , a n a  to  A u s try a  zg o d z ić  się  
n ie  m oże.

D u alizm  w  b an k u  a u s tro -w ę g ie r­
sk im  j e s t  i d z iś  w  d o s ta te c z n e j m ie ­
rz e  p rz e p ro w a d zo n y , a  je d y n y m i p rz e ­
p isam i n a  rzek o m ą  n iek o rzy ść  W ęgier 
s ą :  p rz e d a w n io n y  i obecn ie  ju ż  bez 
w arto śc i p rz e p is  u s ta la ją c y  n a  50 m i­
lio n ó w  k o n ty n g e n t  d o tao y i d la  w ę­
g ie rsk ic h  z a k ła d ó w  b an k o w y ch  i p rz e ­
p is, że w aln e  z g ro m ad zen ie  a k cy o n a  
ry u sz ó w  b a n k u  m a się  o dbyw ać  w 
W iedniu . F a k ty c z n ie  d o ta c y a  w ę g ie r­
sk ’oh zak ład ó w  b an k o w y ch  w ynosi 
o becn ie  w ięcej m ż  50 m ilionów , a 
znow u n ie  m a p o trz e b y  zw o ły w an ia  
w a ln y ch  z g ro m a d z e ń  a k c y o n a ry u sz ó w  
raz do W iedn ia , ra z  do B u d ap esz tu , 
bo n a  W ęg rzech  j e s t  b a rd zo  m ało  
ak cy o n a ry u szó w  i z g ro m a d z e n ia  w 
P eszc ie  n ie  m ia ły b y  w ięc  ż ad n eg o  
znaczen i?

Ze sp raw ą  b an k o w ą  s to i w  z w ią z ­
k u  k w e s ty a  z w ro tu  p rz e z  rz ą d  a u s try -  
ja c k i  b an k o w i ta k  zw an . d łu g u  80 
m il., k tó ry  m oże rz ą d  p o k ry ć  ceną  
zap łac ić  się  m a ją c ą  p rz e z  b a n k  za  
o d n o w ień  .e p rz y w ile ju .

R ów nież  m u sz ą  się  oba  rz ą d y  zg o ­
dz ić  na  sp osób  w y co fan ia  z ob iegu  
112 m T ionów  n o t p a ń s tw o w y ch , tw o ­
rz ą c y c h  re s z tę  w sp ó ln eg o  d łu g u  w i­

szącego , a to  d la  u c z y n ie n ia  d a lszeg o  
k ro k u  w  ro zw o ju  re g u la c y i w a lu ty .

K iedy  je sz c z e  n a  k o n iec  d o d a  się, 
że oba  rz ą d y  m a ją  się  p o ro zu m ieć  co 
do p o d w y ższen ia  p o d a tk u  w ó d czan eg o  
i  p iw n eg o , ła tw o  z ro zu m ieć , źe ro k o ­
w an ia  ugodow e są  o lb rzy m iem  d z ie ­
łem , k tó re g o  d o k o n an ie  w y m ag a  n ie ­
z w y k ły c h  tru d ó w  i m n ó stw a  czasu , 
w  d o d a tk u  zaś śc iąg a  o g ro m n ą  od p o ­
w ied z ia ln o ść  n a  cz ło n k ó w  rząd u .

KRONIKA.
L n ó w  d. 7 stycznia.

Trzech króli a z nimi i święta mi­
nęły i weszliśmy w okres balów, wieczor­
ków z tańcami i pączków. Oby tylko zawód 
nie spotkał liczne komitety balowe, których 
obecnie po kiltca codziennie obraduje, jakby 
najtańczymi środkami urządzić jak najwe­
selszą zabawę, i aby na cel wytknięty zebrała 
się spora kwota. Może i od karnawału już 
się odzwyczailiśmy, a raczej konieczność nas 
odzwyczaiła?

Bankiet. Onegdaj odbył się w klubie 
pocztowym bankiet na cześć zamianowania 
p. Pikora starszym radcą pocztowym i przy­
ozdobienia p. Ryszarda Wopaternego złotem 
krzyżem ^asługi z koroną. W uroczystości 
tej wzięło udział około 300 osób należą­
cych wyłącznie do dykasteryi pocztowców. 
Przy bankiecie szereg toastów rozpoczął' 
radca dworu p. Seferowiez na cześć pp. Pi­
kora i Wopaternego podnosząc ich zasługi 
położone przy rozwoju instytucyi poczt i te­
legrafów. Okrzyk ton wzniesiono wśród 
wielkiego zapału ogółu. Następnie toasto­
wali pp. starszy radca pocztowy Pikor, se­
kretarz prezydyalny Wopaterny, radca po­
cztowy Stógbauer. starszy kontrolor Ma- 
resch, sekretarz Łaski i wielu innych. Po 
uczcie udali się uczestnicy do przyległych 
sal, gdzie przy dźwiękach kapeli pocztowej 
zabawiali się rozmaitomi grami. Zabawa 
przeciągnęła się do późnej godziny rano po­
zostawiając u uczestników miłe wspomnienie.

Z ja z d  w ła ś c ic ie l i  d r n k a r u  we Lwo­
wie. Wczorajsze wspólne posiedzenie wła­
ścicieli drukarń i delegatów pracujących, nie 
osiągnęło nożądanych skutków, Delegacya 
zecerów nie chciała się zgodzić na przyjęty 
przez zgromadzenie pracodawców cennik wie­
deński, lecz upierała się przy wniesionych 
poprawkach.

Właściciele drukarń uważając owe po­
prawki za niezgodne z zasadami cennika 
i  krzywdzące w wysokim stopniu właścicieli, 
nie przyjęli proponowanych poprawek. Obra­
dy skończyły się skutkiem tego na niczem 
i jeśli właściciele drukarń uprą się przy 
utrzymaniu uchwalonego cennika, grożą ze- 
cerzy strejkiem

W y śc ig i n a  lo d z ie . Dwie muzyki woj­
skowe i zapowiedziane na godzinę 4 wyści­
gi łyżwiarzy zgromadziły na torze nietylko 
amatorów sportu łyżwiarskiego ale wypełni­
ły  także loże trybuny i parter ciekawymi. 
Do biegu pierwszego „płaskiego* 400 me­
trów (jedno okrążenie toru) stanęło 6 współ­
zawodników. Bieg trwał 46 sekund, a pier- 
WBzy stanął u mety p Artur Bischof, dru­
gim był p. Jan  Merunowicz. Bieg drugi 
„główmy" meta 1200 metrów (3 okrążenia 
toru) trwał 2 min. 7 sekund. Do biegu sta­
nęło 7 łyżwiarzy z pośród których pierwszą 
nagrodę wziął p. Jan Doliński, drugą p. 
Wilhelm Hofmokel. Do biegu trzeciego z 
przeszkodami, które utworzone przez usta 
wienie na torze płotów, stanęło 5 łyżwiżrzy. 
Meta 400 metrów (jedno okrążenie torn). 
Bieg trwał 38 sekund a pierwszą nagrodę 
zdobył p. Stanisław Rudy, drugą zaś p. Ar­

tur Kriser. W ostatnim biegu „pobitych 
stanęło u startu 3 łyżwiarzy, którzy w trzech 
pierwszych biegach nie wzięli żadnej na­
grody. Metę oznaczono na 800 metrów. Bieg 
trwał tylko 29 sekund a pierwszą nagrodę 
wziął p. Stanisław Zubrzycki, drugą zdobył 
p. Tadeusz Zubrzycki.

Po wyścigach zabłysły na lodzie światła 
elektryczne, przy których .ślizgano sie do 
późnego wieczora.

P o ż a r  wybuchł wczoraj około g. S. rr 
no w nowo wybudowanej kamienicy pod 
71 przy ul. Gródeckiej. Zaalarmowana tel 
fonicznie straż pożarna ugasiła niebawe 
płonące sufity w dwu pokojach na 2 piat 
Kamienica jest własnością braci Schneidr 
Szkodę oceniają na 1000 zł. Pożar pow 
prawdopodobnie wskutek nieostrożności s 
larzy. Przy sposobności tego pożaru wyszł; 
na jaw tajemnice budowy kamienic we Lwo 
wie przez żydowskich spekulantów, polują­
cych natychmiast po zbudowantu domu na 
nabywcę. W sufitach zamiast belek były 
tylko cienkie „obroiyny“ ociosane na podo­
bieństwo belka. Wedle orzeczenia rzeczozna­
wców, można nazwać szczęściem, że sufity 
się przedwcześnie popaliły, inaczej bowiem 
mogła była nastąpić w krótkim czasie ka­
tastrofa zawalenia się sufitów. W innych 
miastach pilnuje budowy kamienic i prze­
strzegania przepisów budowlanych, urząd bu­
downiczy, u nas we Lwowie spoczywa kon - 
trola nad budowlami tylko w rękach opa­
trzności.

W kamienicy pod 1. 2 przy ul. Sobie­
skiego zapaliły się w nocy schody. Pierwszy 
spostrzegł grożące niebezpieczeństwo p. d 
Krobicki, który też zwoławszy domownikó 
ogień przy ich pomocy ugas ł.

K ra d z ie ż e . Z przedpokoju p. Teofila 
Szednickiego przy ul. Kopernika 1. 23 skrs- 
dziono z wieszadła palto zimowe. —  Z wo­
zu stojącego w ul. Jagiellońskiej skradziono 
około 4. popołudniu bal sukna ciemnego 
wartości 60 zł.

O b u rz a ją c e .  Z nastaniem mrozów po­
jawiają się na ulicach Lwowa spekulanci 
wyzyskujący litościwe serca mieszkańców. S ą ’ 
to żebracy, którzy w biakn własnych dzieci, 
pożyczają je sobie za pewna opłata, dzienna 
od innych i noszą źle ubrann dzieci po uli­
cach, płaczem niemowląt wyłudzają jałmużnę. 
Wczoraj aresztowano na ul. Mickiewicza 
jedną z takich żebraczek, Katarzynę Szew­
czak z dwojgiem nieszczęśliwych przemarznie ■ 
tych niemal dzieci.

W y p a d e k . W K u r y  er ze stan isław ow ­
skim  czytamy: Żołnierz 95 pułku piechoty 
będąc w stanie podpitym usiłował' dnia 26. 
zm. przedostać się przez tor kolejowy mię­
dzy Stanisławowem a Chryplinem. Drapi*e 
się przez wysoki nasyp, chwycił się obiema 
rękami za szyny, gdy w tem nadjechał1 po­
ciąg i obciął mu palce u obu rąk.

K o ło w a c iz n a . W ostatnim numerze 
wiedeńskiej Ostdeutschen R undschau  jakiś 
„Germanus" zamieszcza artykuł, w którym 
apeluje do nrzędników, aby przy zbliżają­
cych się wyborach do wiedeńskiej Rady 
miejskiej dali p o l s k i e m u  hrabiemu Ba- 
deniemu zasłużoną n i e m i e c k ą  odpowiedź. 
Autor idzie atoli jeszcze dalej i tą „niemie­
cką odpowiedzią* nie zadowoliłby Bię —  
wierzy on bowiem w zbliżenie się Austry1 
do Rosyi, a aby ono mogło być dokonane, 
nieuniknioną jest rzeczą rychłe ustąpienie 
Badeniego i Gołućhowskiego. U.Niemieck 
naród Austryi — kończy się artykuł — po­
stara się o danie głośnego wyrazu życzenia 
wspólnego postępowania Austryi z Rosyą i  
oddalenia ministrów nieprzyjacielskich Rosyi“ . 
Cały ten konfuzyjnej treści artykuł mieści 
się w Ostdeutschen R undschau  z dnia 4. 
stycznia 1896!

W y d a n ie  A r to n a . W  tych dniach Ar- 
ton wyjedzie z Londynu i zostanie wydany

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

przez

Wincentego hr. Łosia.

[Ciąg dikliły.)

O jciec j ą  w id o czn ie  w y ch o w ał do 
ak ichś celów , a o n a  ż a d n y m  celom  
lu ż y ć  n ie  ch c ia ła . M ięszało s ię  je j 
v głow ie. Cale je j  d o ty ch czaso w e  ży- 
i e  s ię  je j  n ie  podobało , całe  to  życie , 
:tó re  je j  m inęło , ja k  je d e n  p o g o d n y  
m ień, bez  c h w ili z a s ta n o w ie n ia , bez 
h w ili ża lu  czy  p ra g n ie n ia  teg o  lub 
iwego.

O na m oże b y ła  oczarow aną  p rzez  
ego  m y ś l ic ie la , k tó ry  d z iś  się  je j  
,rzy zn a ł, że ją  w czora j o k łam yw ał.

K onie  zasz ły .
Z b ie g ła  do p rz e d s io n k a  p a łacu  i tu  

p o tk a ła  się  z o jcem , k tó ry  m e  um ia ł 
ik ry u  n a  sw ej fizy o g n cm ii p rz y k re g o  
z rażen ia .

— W y jeżd żasz  ? — zap y ta ł.
—  W yjeżdżam .
— W szakże  z ap ro s iła ś  n a  ob iad  

jości ?
O lga p rz y s ta n ę ła  i o b o ję tn em  sp o j­

rz e n ie m  zm ie rz y ła  ojca. O na n ie  m o­
g ła  p an o w ać  n ad  sobą, — je j  ro zp a- 
san a  n a tu ra  om ało że n ie  w o ła ła  
„ g w a łtu " , ta k  c ie rp ia ła , n ie  m o g ąc  
z ro zu m ieć  s i e b ie , a n ie  chcąc m y ­
śleć.

— N iech licho porw ie  g o ś c i ! -  
s zep n ę ła  w y raźn ie  ty m  o d rę b n y m  to ­
nem , w łaśc iw ym  osobom  w e w n ę trz n ie  
w zb u rzo n y m , za s ilnym , b y  się o p a ­
now ać, a za  s łab y m , b y  w y b u ch n ąć .

W sk o czy ła  do p o w o z u , k tó ry  też  
za raz  ru szy ł.

O drow ąż  z o s ta ł w  p rz e d s io n k u . R y- 
sy  je g o  z ra z u  sk rz y w io n e  n a  m yśl 
dz iw aczn eg o  o b iad u  z gośćm i, k tó ry c h  
p raw ie  n ie  zn a ł, bez  osoby , d la  k tó re j 
on i p rzy ch o d z ili, w y p o g o d z iły  się  za 
ch w ilę . B ył j a k  zaw sze  sp o k o jn y , 
św ia to w y  z tą  c h m u rą  m y śli n a  czole, 
m yśli w ciąż  p ra c u ją c e j i w ytężonej.

— H a l o tw o rz y łe m  b u te lk ę ... s z u ­
m i — sz e p n ą ł i u tk w ił w zro k iem  w  p o ­
sadzce, b y  po p au z ie  dodać g łosem , 
k tó ry  z d ra d z a ł jak ie ś  n ieo p isan e  u lż e ­
n ie  całem u je g o  o rg a n iz m o w i:

— S ta ło  się... C hw ila , k tó re j cze­
k a łem  i p rz e d  k tó rą  tru c h la łe m , n a d e ­
szła... T eraz się  z a c z n ie  in n e  życie , a le  
kon ieczne- je j  ży c ie ... I  u s ły sz ę  od p o ­
w iedź n a  óg p y ta n i > d o tą d  n ie ro z s trz y ­
g n ię te , a d la  m n ie  ta k  s tra szn e ...

S tan ą ł, z ap u śc ił załz aw iony  w zrok  
w  b ezd eń  i  zapy  t a ł :

— Gzy la lka , c zy  k o b ie ta  w  naszy m  
świeci.e będzie  szczęśliw szą?

W estch n ą ł, m y ś la ł f  znów  z a p y ta ł
9 ieb ie :

— C zy zaszeze  : one p rz e są d y  i fo r ­
m y, czy  też  filozoficzny , w y k sz ta łc o n y  
i p o s tęp o w y  h u m an ita ry zm  d a je  to , co 
n azy w am y  szczęśc iem ?

Nie m ia ł czasu  filozoiow ać. Z a le ­
d w ie  f ra k  n a ło ży ł, g d y  tu rk o t  ekw i- 
pażu zaw iad o m ił g o  o p rz y b y c iu  p ie rw ­
szego  gościa .

W y szed ł w ięc  do sa lo n u  ro z p ę d z a ­
ją c  z w y siłk iem  m y śli tłoczące  m u 
się  do g ło w y  p y ta n ia , k tó re  m u  n a ­
su w ał e n e rg ic z n y , ta k  chw ilam i n ie ­
p o h am o w an y  i k a p ry ś n y  c h a ra k te r  
có rk i. Te n ie p rz e w id z ian e  choć rz a d k o  
tra fia ją ce  się  w y n ry k i sam ow oli, te  
o b jaw y  p o g a rd y  d la  k o n w en an só w , te  
o z n a k i zs u rz e ń  w e w n ę trz n y c h  je j  
n a m ię tn e j a  p o zo rn ie  a p a ty c z n e j n a ­
tu ry , g łęboko  go  z a s ta n a w ia ły  i  trw o- 
ży ły .

To też  m im o całego  sw ego  św ia to ­
w ego  obycia , h ra b ia  b y ł n ie p rz y to m n y  
b a w iąc  sw ych  gości, k s ię c ia  T orlon i, 
k tó ry  fo rm am ie  się  o rę k ę  Ołgi s ta ra ł 
i a r ty s tę  O lskm go, k tó ry  t id o czn ie  j ą  
te m  czy  ow em  zas tan o w ił, sko ro  go  
n a  ob iad  p ro siła .

B ył ro z ta rg n io n y , p iln o w a ł ty lk o  
g^ści, a b y  p ili a  b ła g a ln ie  sp o g lą d a ł 
za  p a n ią  D u  c 1 o s, dam ę  do to w a rz y ­
s tw a  h ra b ia n k i, b y  p o d trz y m y w a ła  
ch w ie jącą  s ię  k o n w ersacy ę .

— Je ś li O lga b y ła  ta k ą  — m y śla ł

ty m czasem  — to on j ą  ta k ą  z ro b ił. 
I le ż  to ra z y  je j  p o w ied z ia ł, że woli 
j e s t  sk a rb em  czło w iek a , że sw oboda 
w in n a  b y ć  cechą  w y ższe j is to ty , że 
k o n w e n a n se  są  fo rm ą k rę p u ją c ą  słabe  
in te b g e n c y e  czy  up o śled zo n e  m o ra ln ie  
n a tu ry , a! że  w y b ry k i n a m ię tn o śc i czy  
k a p  ysów  są  p o d sk o k am i raso w y ch  
ty lk o  u to t .  O n j ą  ta k ą  z ro b ił. Z robił 
j ą  ta k ą  u m y śln ie  i w ied z ia ł, d laczego  
ją  ta k ą  z rob ił. I  te ra z  je sz c z e  za d a w ­
szy sobie to  p y ta n ie , n a  n ie  o d p o w ia ­
dał. Z rob ił j ą  tak ą , ab y  je j  dao b roń  
n ie z b ę d n ą  kob iec ie , g d y b y  j ą  ch c ia ł 
p rzeciw  jej w oli zaw o jo w ać  m ężczy ­
zn a , g d y b y  z n ie j ch c ia ł z ro b ić  tę  b i­
b lijn ą  żonę, będą  lą  ju ż  an ach ro n izm em  
w X IX . stu lec iu , w  epoce k o b ie t-p ro - 
feso rów  : te o ry i  rozw o d ó w  i  w olnej 
m iłośc i. Z ro b ił j ą  tak ą , bo m iał do 
teg o  p rócz  sw ej fiiozo li., w ażn e  j e ­
szcze  in n e  p rzy c z y n y ... N ad n ie m :, n ad  
te in i p rz y c z y n a m i, d z ię k i k tó ry m  te ­
ra z  się m ęczy ł, b aw iąc  sw ych  gości, 
z a s ta n a w ia ł się , a  czoło je g o  pok ry ło  
Się ta k ą  ch m u rą  oczy n a b ie g iy  tp.ką 
tę sk n o tą , że  fizyognom ia  j  ego z as ta- 
n o w iła  w sp ó łb ie s iad n ik ó w . U cich ło  do ­
k o ła  s to łu , a  h ra b ia  się  sp o s trz e g ł, że 
się  od n ieg o  o m il ty s ią c e  o d d a la ł.

O cknąi się  i  u ś im  echem  ro z p ę d z ił 
g łęb o k o  zam y ślo n y  w y ra z  sw ego  o b li­
cza.

W te jż e  ch w ili w esz ła  O lga i zaw o ­
ła ła  od  d rz w i do g o ś c i :

— Proszę ma wstawać, proszę się 
nia ruszać. .

U siad ła  n a  m iejscu  d la  n ie j p rze - 
znaozonem  i zaczęła  ro zm aw iać  z n a ­
tu ra ln o śc ią  n a jw ię k s z ą , j a k  g d y b y  u 
teg c  s to łu  od p o czą tk u  b y ła , ja k  g d y ­
b y  n a w e t się  n io  d om yśla ła , że g o ­
ściom  ja,; n ieo b ecn o ść  m og ła  się  w y ­
dać choćby  ty lk o  n iezw y k łą .

— Z rob iłam  cu d o w n ą  p rz e ja ż d żk ę . 
D ow iedz ia łam  się, ź t  F lo re n c y a  b y w a  
n a jp ię k n ie jsz ą  o te j porze, w k tó re j 
ja d a m y  ob iad . U lice n ie  ro ją  się  od 
w y m u szo n y ch  e le g a n tó w , ja r .  p a n  — 
m ów iła , zw ra c a jąc  się do k s ięc ia  — 
n ie  p o trz e b a  s ię  k ła n ia ć  i odk łan iaó , 
u w ażać  n a  s ieb ie  i in n y c h . To też  
u ży łam  p rz e ja ż d ż k i w całej p e łn i. N ie 
ż a łu ję  a n i p a sz te c ik ó w , an i piece de 
vesis taucc...

T u u rw ała , bo s łu żący  pod aw ał je j 
p ó łm isek  z p ieczy s tem . I  c isza  z ap a ­
now ała do k o ła  s t o ł u , a  w w y razach  
w sz y s tk ic h  cz te rech  ob licz , sk ie ro w a­
n y c h  z in te re se m  ku  h ra b ia n c e  je d n ą  
ty lk o  m y śl w y c z y ta ć  by ło  m ożna.

T a k o b ie ta  z a s ta n a w ia ła  ich  w sz y ­
s tk ic h  , o jca  i rz e ź b ia rz a  i p an ią
D uclos k s ięc ia  tą  p ię k n o ś c ią , oży-
w .o n ą  te ra z  ru m ień cam i try sk a ją c y m i 
z tw a rz y , żarerr. p eb  :iy c h , a ta k  
b ły szczący ch , ta k  i :■■■ ■ omc >lity c h  oczu, 
tą  n ie sp o ty k a n ą  sw uoodą n ie  p an n y , 
lecz ja k  ejś g en ia ln e j a r ty s tk i ,  k tó re j 
n a rzu co n o  crudną , bo ro lę  rz a d k o  w i­
d z ia n e j k o b ie ty .

A w yras fizyognom ii O drow ąża, ba- 
d a ją c y  i zac iek aw io n y , z d a w a ł s ię  w y ­
ra ż a ć  zd z iw ien ie . C órka je g o  p rz e s tra ­

sza ła  go czasem . Z daw ało  m u się  ’ż 
za  daleko  p o su n ę ła  te  w sz y s tk ie  filo­
zoficzne teo ry e , tę  k o b iecą  w yższość, 
k tó rą  w  n ie j w y k sz ta łc ić  p rag n ą ł,

M ów iła dalej :
—  Ale j a  sam ą b y ć  n ie  m ogę. W y ­

je c h a ła m  pod w ra ż e n ie m  ch w ili i  po­
trz e b y  sam otności. A le w k ró tce , ju ż  
n a  u licy  Dożów , sp o s trz e g ła m  się, że 
p o p e łn iłam  o lb rzym  i  b łąd ...

T u  u rw a ła  i z w rć j i ła  s ię  io  k sięc ia  
sw ym  p ew n y m  to n e m :

— Czy p an  u m .c sz  b y ć  sam  ?
— O h '
H rab ian k a  się  za śm ia ła .
— Ja  się  nie p y ta m , czy  p an  b y ­

w asz  sam , to  k a ż d y  z n a s  po trafi , j a  
się p y tam , u m i e s z  być  sam  ? — po ­
w tó rz y ła  z n ac isk iem .

K siążę się  zm ięsza ł, — p y ta n ia  w i­
doczn ie  n ie  ro z u m ia ł. H ra tn an k a  b ły  
sn ę ła  sp o jrzen iem  eiek aw em , u s ta  je j 
z a ry so w a ły  się  d rw iąco , po tem  p o g ar­
d liw ie . S p o jrz a ła  n a  o jca  w yrazem , 
k tó ry  on  je d e n  ty lk o  ro zu m ia ł, i czem 
pręd ze j p o d c h w y c iła :

— O tóż j a  n ie  u m iem  być sam ą 
Ale p o ra d z iła m  sob ie  nu  to . W drodze 
sp o tk a łam  ch ło p ca  la t  p ię tn as tu ... do 
ośm n astu , k tó ry  z d a w a ł się  m i zazdro­
ścić, że  ja d ę  i zaw o ła ł do m n .e  p °  
w ło sk u : „ P a n i!  szczęś liw a  w  pow o­
zie !“ K aza łam  m u  siadać obok sie­
b ie  i z n im  o d b y łam  te n  spacer.

(C. a . n.)
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policyi francuzkiej. Cała podróż została tak 
obmyśloną, aby nikt nie miał dostępu do 
więźna Szef bezpieczeństwa publicznego Co- 
ohecort osobiście uda się do Calais. Tam 
odbierze Artona z rąk angielskich i od taj 
pory będzie za niego odpowiedzialny. Arton 
•ędzie miał swój przedział w ekspresie. Okna 

Wagonu będą szczelnie zamknięte, a na każdej 
stacyi straż wychodzić będzie na dworzec, 
aby niedawać ciekawym dostępu do wagonu. 
Dalej Arton wysiędzie nie na dworcu paryz- 
kim, ale na jednej z pobliskich staeyj, zkąd 
powozem zostanie odstawiony do stolicy. 
W ten sposób policya stara się zapobiedz 
manifestacjom i porozumieniu się więźnia z 
kimkolwiek.

Serum dra Marmorka. W instytucie 
Pasteura czynią się od kilku lat usiłowa­
nia w) szukania jakiegoś serum, jakiegoś 
środka leczniczego na różę i inne choroby, 
których przyczyną ma "być ten sam bakcyl 
„streptococcus“ . Kieruje tymi poszukiwaniami 
Wiedeńczyk dr. Aleksander Marmorek. W 
najnowszych czasach poezynił tedy ten uczony 
•postrzeżenia, które zamykają okres czterole­
tnich prób i które wykazują, że środek, wy­
naleziony przezeń przeciw róży i podobnym 
chorobom, przewyższa wszelkie oczekiwania. 
Streptococcns powoduje, zdaniem dra Mar­
morka, różę, choroby tkanki łącznej, febrę 
połogową, często też zapalenie-opłucnej i za­
palenia gardła. Aby uzyskać przeciw niemu 
środes zaradczy, czyniono próby na ludziach 
i zwierzętach. Pozyskane od ludzi serum o- 

azało się najlepszem, a mianowicie skute- 
em było, gdy pochodziło z wątroby pa­

tów. Z pomiędzy zwierząt najlepiej się 
nadaje dc wygotowania na nim sernm 

“óżanego. Dr. Marmorek twierdzi, że po- 
'ł już na pacyentach paryskiego szpitalu 
innego „Tronsseau" tysiące doświadczeń, 
zystkie z pomyślnym rezultatem. Mimo 
yfterycznego serum dra Ronx, umiera 

nak wiele dzieci na dławicę wówczas, gdy 
dą w niej komplikacje na tle strepto- 

ocusowem. Na przyszłość dzięki środkowi 
a Marmorka nie będzie już tego niebez- 

'eczeństwa. Serum jego zabezpiecza nawet 
nie przed chorobą a co do ludzi, to mogą 

używać tak dobrze starcy jak  niemowlęta 
osoby zupełnie wycieńczone. Serum to 

najduje zastosowanie także w razie zarażeń 
odczas sekcyj zwłok i dla tych swoich za- 
et powitane zostało radośnie przez cały 
wiat lekarski. Już teraz żądają tego serum 
nglia, Ameryka i Niemcy, a jeżeli dotąd 

.aehowywano w instytucie Pasteur’a mni­
szenie o całem )dkryciu, to działo się to 
latego, aby nie budzić rozgłosem nadziei, 
óreby m usiałr pozostać niespełnione z po- 
odu małej ilości serum. Zważyć trzeba, 

szczepienie trwa u konia cały rok, pro­
cy a więc serum antiróżanego jest na- 

powolną. Wkrótce jednak instytut Pa- 
teura zacznie odstępować i innym szpitalom 
owe to a skuteczne lekarstwo.

Zmarli, flermina z Porthów Maoheko- 
wa, żona em. radcy sądowego, matka zna­
nego okulisty, zmarła w Samborze dnia 4, 
bm. przeżywszy lat 71.

W  „Soko'e“ odbędzie się w niedzielę 
12. bm na cele dobroczynne wieczorek hu­
morystyczny z nader urozmaiconym pro­
gramem.

Sztuki piękne.
Konkurs krak. To w. przyjaciół 

sztuk pięknych. W konkursie, ogłoszo­
nym przez krakowską dyr- kcyę Towarzy- 
stwk przyjaciół sztuk pięknycn w miesiącu 
lipcu r. z. na obrazy, osnute na swojskich 
tematach, wzięli udział artyści pp.: Alrhi- 
mowicz, Bergman, Biernacka, Brzostowski, 
Chełmiński, Dietrych, Fabijański, Gerson, 
Gramatyka, Hirszer.berg, Kazanowska, Koza 
kiewicz, Kruszewski Tad., Maznrowicz, Mien 
Klementyna, Pełczyński, Piotrowicz. Pio­
trowski, Saski, Stasiak, Włodarski i Zem­
baczyński, razem ZZ artystów z 24 o- 
b razam i

Ocenę nadesłanych dzieł i przyznanie 
nagród dokonały, w myśl warunków kon­
kursu, w dniu onegdajszym dwie niezależne 
od siebie jury, każda z 5 członków. Jory z 
wyboru artystów, biorących udział w wys­
tawie konkursowej, do której składu należeli 
pp. JaceK Malczewski, Teodor Aksentowicz, 
Ludomir Bfnedyktowicz, Piotr Stachiewicz i 
Władysław Łuszczkiewicz, przyznało nagrodę 
w kwocie 800 koron trzema głosami p. Lu­
dwikowi S t a s i a k o w i  za obraz „Jasna 
góratt.

Zaś j u r j , wybrane przez dyrekcję z swo­
jego grona, złożone z pp. Górskiego, Sta- 
eluewicza, Tomkowicza, WodzinowsKiego i 
Zaremby, przyznało pierwszą nagrodę koron 
800 czterema głosami p Antoniemu P i o- 
t r o w s k i e m u  za obraz „Spotkanie", dru­
gą koron 400 cztezema głosami p. S. H i r- 
s z e n b e r g o w i  za obraz „Siesta sobotniaL.

Na onegdajszy jubileusz Franciszka 
Dobrowolskiego, redaktora Dzień. P o m . 
wysłano ze Lwowa mnóstwo telegramów 
gratulacyjnych, a między tymi z Towarz. 
dziennikarzy polskich i od redakcji Gaz. 
N a r.

* Kuryer Warszawski obchodził one- 
gdąj 75-letni jubileusz swegu istnieuia. Z 
tego powodu redakcja tegoż pisma wydała 
numer okolicznościowy, mieszczący w sobie 
ciekawą z wielu względów historyę K  trye- 
ra W arszawskiego.

* Paderewski w Ameryce. Chica­
gow ski "Dziennik poi, pisze : Paderewski, 
to gwiazda jedna na muzykalnym horyzon­
cie tntejszym- to alfa i omega wszelkich po- 
gawędea płci pięknej, która artystę ubóstwia. 
Serca kobiece więcej są ezułemi dla wrażeń 
tam, gdzie serca do serc przemawiają, a ta­
ką jest muzyka Paderewskiego. Szczególnie 
jego „Fantazja polska" to perła artyzmu, 
jest to utwór, który tylko z pod palców na­
szego artysty wyjść mógł. Każde uderzenie, 
jest to tętno prawdziwego serca polskiego a 
słyszałem, że kobiety utrzymują, jakoby P a­
derewski posiadał serce niewieście, bo by 
inaczej nie był w !R:>i}id wydać takiego utwo­
ru pełnego uczuć, jaką jest jego znakomita 
fantazja. Mówią, ic Chicago jest wybrednem 
pod względem muzykalnym, ale jestem pe­
wnym, że jeśli najwybredniejszy krytyk u­

słyszy tę grę, uchylić będzie musiał czoła 
przed naszym rodakiem, który nam w tym 
kraju, gdzie tyle eiwpim, takiej w;<dkiej 
przysparza chluby. Dz.jiaj właśnie 7 . bm. 
Paderewski wystąpią w tutejszem towarzy­
stwie muzycznem ze swą „fantazją", a owa­
c ja  i wywoływania, jakie otrzymał, przekra­
czały wszelkie nawet oczekiwania. Koncerta 
jego ograniczają się tymczasowo na New 
Yorku i Bostonie, dokąd stąd wyjeżdża dwa 
razy na tydzień. Dzienniki bostońskie piszą, 
że tameczna „Musie Hall" jeszcze nigdy 
przedtem nie była tak przepełnioną jak na 
onegdajszym (5. grudnia) kor cercie Pade­
rewskiego. Literatura dziennikarska o Pade­
rewskim coraz bardziej ■ się wzbogaca, a 
wkrótce może będziem posiadali dzieło p. t 

Paderewskianu". Nie mam żadnej złej w 
tern myśli, jeśli tu powtórzę żareiK wyjęty, 
a piawdopodobny, z dzienników tutejszych: 
Owoż w pewnej hiszpańsko-amervkańskiej re­
stauracji siedziało kilku obiadowców należą­
cych do różnych narodowości, i mówiąc o 
grze Paderewskiego, sprzeczali się przytem 
o właściwe wymawian.e jego nazwiska; ró­
żni* różni poprzekręcali to biedne polskie 
nazwisko, aż z kącika odezwał się głos Ir­
landczyka który mówił, że najwłaściwiej bę­
dzie wymówić to słowo Paddy Rowski! Na­
suwa mi to sposób wymówienia nazwiska 
naszego artysty Wieniawskiego podozas po­
bytu tegoż w New Yerku kilkanaście lat 
temu. Złośliwi wymawiali te Wine and 
Whiskey.

Lecz artysta nasz nie dba nic e takie 
tłómaczenie swego nazwiska, prasa jest mu 
podległą w każdym razie, a reporterowi naj­
lepszego nawet pisma Paderewski nie poda 
ręki, lylko chłodnym skinięciem głowy po­
wita. Tutejszy „ World" w niedzielnym swem 
wydaniu tyle pisze o elektrycznej sile w rę 
kac-li artysty naszego. Paderewski inaczej! 
inaczej wita się z ziomkami swymi przycho­
dzącymi doń z prośbą o materyalną pomoc 
dla instytucyj dobroczynnych. D ał on tego 
dowód przed niedawnym czasem, kiedy go­
ścinnie przyjmował delegacyę wysłaną doń 
z łona „Gminy Polskiej". Powitał wszyst­
kich serdecznie w swych apartamentach w 
hotelu Windsor i przyrzekł zapomogę. To 
samo i Reszkowie uczynili.

Ostatnie -viadomośc<
P o zo staw ia jąc  n a  u b o czu  w zg lęd y  

n a tu ry  finansow ej, p. K. t r a k tu je  rzecz  
z in n e g o  s tan o w isk a , tw ie rd ząc , ze  
o d d z ie ln a  k a te d ra  l i te r a tu ry  p o lsk ie j 
n ie  j e s t  w ca le  p o trz e b n a  dle s łu c h a ­
czy  P o lak ó w , lecz  d la  R o sy an  „w obec 
w y raźn e j p o trz e b y  p iln eg o  b ad an ia  
w ro g ie j n a m  l i te r a tu ry  p o lsk ie j, w 
szczegó lności h is to ry c z n e j i p o lity ­
cznej .

n a  p od róż  do R zym u d e p u ta c y i z P o l­
sk i, d la  z ło żen ia  n o w o ro czn y ch  ży czeń  
O jcu św. P ap ież  w y ra z .ć  m ia ł n ad to  
w p iśm ie  sw ojem  u b o lew an ie  z pow o­
du  n ow ych  p rze ś lad o w ań , n a  ja k ie  n a ­
rażo n e  j e s t  d u ch o w ień stw o  k a to lic k ie  
w  R osyi.

Corriere d i N apo li p o d a je  te le g ra f i­
cz n ą  W iadom ość z R zym u, że  Pap ież  
L eon  X III  w y sto so w a ł do c a ra  M iko- 
ła ja  I I  p ism o, w  k tó re m  u b o lew a  n ad  
tern , iż  w ład ze  ro sy jsk ie  n ie  zezw oliły

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 7 s ty c z n ia .

Na w czo ra jsze j k o n fe ren cy i w  s p r a ­
w ie M o r s k i e g o  O k a  p o stanow iono  
sp raw ę  tę  oddać  sąd o w i p o lubow nem u, 
k tó ry  j ą  s tan o w czo  ro z s trz y g m e . Co 
do z ło ż e n ia  teg o  są u u  po lu b o w n eg o  
m a się  o d b y ć  je sz c z e  n o w a feonfe 
reneya .

W iedeń d. 7. » tyczn ia .
W sp ra w ie  re g u la c y i p łac  u rz ę d n i­

ków , k tó ra  j a k  w iadom o z I .  s ty c z n ia  
1897 m a w e jść  w  życie , d o w iad u ję  się  
o n a s tę p u ją c y c h  szczeg ó łach :

O dnośne  p race  ta k  d a lece  p o s tą p i 
ły , źe m o żn a  m ieć  ju ż  ca ły  o b ra z  
p rzy sz ła j re fo rm y  w  w y ra ź n y c h  z a iy -  
sach .

G łów ną u w ag ę  p rz y  re g u la c y i p łac  
zw rócono  n a  t r z y  n a jn iż sz e  ra n g i u - 
.izędn ików . D la teg o  zn aczn e  p o p ra ­
w ien ie  m a te ry a ln e g o  p o ło żen ia  u rz ę ­
dn ik ó w  ty c h  trz e c h  k a le g o ry i s ta n o w i 
p u n k t ciężko.śc: om aw ian e j re fo rm y . 
U rzędn icy  trz e c h  n a jn iż sz y c h  k a te g o - 
ry j o trz y m a ją  w sk u te k  zam ie rzo n e j re ­
g u la c y i p łac  n ie ty lk o  zn aczn e  p o d ­
w y ższen ie  sw oich  poborów , ale te ż  
zadość  u c z y n io n e m  zo s ia n ie  od d a w n a  
w y rażo n em u  ży czen iu , aby u rz ę d n ic y  
w  Łych k la sach  szy b c ie j aw an so w ali.

D o ty ch czaso w e  d o d a tk i pi ęc io letn ie  
w  XI.- k .a s ie  m a ją  być  zam ien io n e  n a  
dw u lec ia , w  X. k la s ie  n a  trz y le c ia , a 
w w yższy ch  k la sach  b ęd ą  z n aczn ie  
podw yższone .

R ó w n o cześn ie  z a m ie rz o n ą  j e s t  ta k ­
że p o p ra w a  s to su n k ó w  in n y c h  s łu g  
p ań stw o w y ch .

Wiedeń d. 7. s ty c z n ia .
R o k o w an ia  m ięd zy  rz ą d e m  a u s try -  

ack im  a w ę g ie rsk im  co do  u g o d y  id ą  
ła tw o  i  szybko . N a w czo ra jsze j k o n ­
fe re n c y i o s ią g n ię to  p o ro zu m ien ie  co 
do w ie lu  ro d z a ji  p o d a tk u  spożyw czego . 
N adto  obaj m in is tro w ie  sk a rb u  p ro w a ­
d z ili  w czo ra j p o p o łu d n iu  ro k o w an ia  
co  do ty c h  p u n k tó w  w  sp ra w ie  b a n ­
kow ej i re g u la c y i w a lu ty , co do k tó ­
ry c h  n ie  by ło  je sz c z e  p o ro zu m ien ia .

D ał sze ro k o w a n ia  o d b ęd ą  się  w  k o ń ­
cu s ty c z n ia  w  B uda peszcie .

B e r lin d . 7 s ty c z n \a .
N a g ie łd z ie  ro z e sz ła  się  fa łszy w a  

p o g ło sk a , że k a r  c lerz  I lo h e n lo h e  p o d a ł 
się  do d y m isy i i  źe  H oh en lo h e  n ic  n ie  
w ie d z ia ł o w y s ła n iu  z n an eg o  te le g r a ­
m u p rzez  c e sa rza  do K riigera .

W k o łach  p o lity c z n y c h  zap  ew n ia ją , 
że  rz ą d  n ie m ie c k i n o si się  z zam ia rem  
p rz e m ie n ie n ia  sw ego k o n su la rn e g o  z a ­
s tę p s tw a  w  T ra n sv a a lu  w z a s tę p s tw o  
d y p lo  m a ty czn e .

B erlin : d. 7. s ty c z n ia .
J a k  z a p ew n ia ją , p o b y t k a n c le rz a  

H ohen lohego  w e W ied n iu  d o ty c z y ł 
m ię d z y  .in n e m i sp ra w y  b u łg a rsk ie j. 
Hr- G ołuohow sk i p ra g n ą ł  p rzez  b e z ­
p o śre d n ie  (?) p o p arc ie  ży czeń  B u łg a ­
rów  co do u z n a n ia  B u łg a ry i w to k u  
z e sz łeg o  la ta  o słab ić  w p ły w  R osy i w 
B u łg a ry i, podczas g d y  zd a n ie m  ks. 
H ohen lohego  n a leża ło  p o czekać, aż  się  
B u łg a rz y  w y szu m ią  z fe b ry  ro sy jsk ie j. 
H r G o łu ch o w sk i p rz e k o n a ł się, że  ks. 
H ohen lohe m a ra c y ę  i o d tą d  p a n u je  
m ięd zy  A u s try ą  a N iem cam i zu p e łn a  
zg o d n o ść  co do p o lity k i n a  W schodzie .

C zy k s iążę  b u łg a rsk i is to tn ie  w y je ­
chał — ja k  to  S to iło w  zap o w ied z ia ł 
w so b ra n iu  — za  g ra n ic ę  czy  n ie , 
n ik t  p o w ied z ieć  n ie  um ie. M iał się 
on p o d obno  p rzek o n ać , źe p rz e c h rz c z e ­
n ie  ks. B o ry sa  n a  p raw o sław ie  ż a d n e ­
go w ra ż e n ia  n ie  sp ra w i w carac ie . 
K siążę je s t, zd an iem  d y p lo m ató w , p rzez  
w sz y s tk ic h  o p u szczo n y , po n iew aż  w 
n iczem  n a  n ieg o  spuścić  się  n ie  m o ż­
na.

Sofia d. 7. s ty czn ia .
Sicohoda (o rg a n  stam b u ło w có w ) o- 

g ła sz a  c iekaw e d o k u m e n ty  w  sp raw ie  
z a m ie rz o n eg o  w r . 1891 sp isk u  n a  ży ­
cie ks. F e rd y n a n d a . Z n a jd u ją  się  tam  
ciekaw e szczegó ły  co do p rz y g o to w a ń  
i w y k o n a n ia  zam achu . W je d n y m  z 
d o k u m en tó w  są ta k ż e  p o d an e  n a z w i­
sk a  w sp ó łw in n y c h  sp isk u  n a  ży c ie  
m in is tra  B e lczew a; n a le ż y  do n ich  
k ilk u  te ra ź n ie js z y o h  d e p u to w an y ch .

P a ry ż  d. 7. s ty czn ia .
Z K o n s tan ty n o p o la  d o n o s z ą : S u łta n  

p rz e s ła ł carow i na  Nowy ro k  b a rd zo  
c en n e  p re z e n ta , m ianow icie  d la  c a ro ­
w ej n a s z y jn ik  b ry la n to w y  w arto śc i
85.000 ft. tu re c k ic h  (400.000 g u ld .)  a 
d la  c a ra  p u sz k ę  na  p a p ie ro sy  w arto śc i
10.000 ft. tu r . z bardzo  p ię k n y m  b ry ­
la n te m  p o śro d k u , tu d z ie ż  k aw a łek

z k rz y z a  C h ry s tu so w eg o , k tó ry  d o ty c h ­
czas sp o czy w ał w  sk a rb c u  su łta ń sk im  
ale go u w ażan o  za  w łasność  n a ro d o ­
w ą a n ie  p ry w a tn ą  su łta ń sk ą . T u rcy  
m ają  b y ć  sk u tk im  te g o  o b u rzen i.

P a r y ż  d. 7. s ty c z n ia .
J a k  s ły ch ać , w sk u te k  n a k a z u  m in i­

s t r a  sp raw ied liw o ść ' sąd  ś led czy  n a  
now o z a ją ł się  sp ra w ą  p an am sk ą , m ia ­
n o w ic ie  co do ty c h  d ep u to w a n y c h , 
k tó rz y  pod  ja k im k o lw ie k  ty tu łe m  o- 
trz y m a li p ie n ią d z e  z k a sy  panam  sk ie j. 
U lik w id a to ra  T o w a rz y s tw a  panam - 
sk ieg o  L a m b e rta  o d b y to  re w izy ę  d o ­
m ow ą, p rz y o z e m  z ab ran o  w sz y s tk ie  
p a p ie ry  i n o ta tk i, odnoszące  się  do 
w y p ła ty  p ie n ię d z y  d la  w y b itn y c h  p o ­
lity k ó w .

Londyn d. 7 s ty czn ia .
Z Jo h a n n e s b u rg u  d o n o sz ą , że p o ­

ło ż e n ie  j e s t  b a rd z o  k ry ty c z n e . P re z y ­
d e n t  u n ii n a ro d o w ej p ro k lam o w ał p ro ­
w izo ry czn y  rz ą d  d la  m ia s ta  z s ied z i­
bą  w b iu rach  C om pagny  co n so lid a tes  
G oldfields o f  S o u th  A frica, N ad b u ­
d y n k iem  ty m  w y w ieszo n o  ch o rąg iew  
T ran sy aa lu . Z a razem  w y słan o  u lt im a ­
tu m  do rz ą d u  tra n sy a a lsk ie g o . W erb u ­
n ek  re k ru tó w  id z ie  gorąco . T ysiące 
lu d z i ju ż  zw erbow ano .

P re z y d e n t K ru g e r  zw o ła ł n a  dziś  
k o n fe ren cy ę  k o m ite tu  c e n tra ln e g o . 
C złonkow ie je d n a k  te g o  k o m ite tu  o b a ­
w ia ją  się p rz y b y ć  do P re to ry i  bez  sil­
nej s tra ż y .

Z K a p s ta d t zaś donoszą, że  m in i­
s te r  R hodes z ło ży ł sw ój u rz ą d  a  ty m ­
czasow o o b ją ł go  g u b e rn a to r  R ob in - 
con. N astęp cą  R hodesa  m a zo s tać  m i­
n is te r  sk a rb u  S p rin g g .

M a d ry t d. 7. s ty c z n ia .
M arsza łek  M artin ez  C am pos o tr z y ­

m ał w czoraj d ym isyę .

ZI § r le łć l3r.
Berlin d 7. stycznia. Przy zaraKnięeiu 

wczorajszej giełdy notowano. Cyfry w klam­
rach oznaczają wiedeński paritaet. Kre­
dyty 222-50 (857-20), statsbany 150 — 
(355-51) renta złota węgiersko, 10275 .

Frankfurt dnia 7. stycznia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 300-37 (357-85). Statsbany 302-02 
(355’25).

Paryż d. 7. stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano. Statswary 
768‘75 (358’34), lombardy 230-— (100-21), 
liinderbank 520-— (239-70).

oraz Płótna czysto lńiane, Chustki do nosa, Bielizna stołowa, 
Ręczniki, Chiffony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki (B a łłab a n a  następca)

Lirów, plae Maryackl I. 8.

-tuk własnego nakładu jak i obeycb 
wydsń, czarne i kolorowe 

w największym  wyborze i po 
najtańszych eenr.ch

poleca
ISIĘ&AMIA KATOLICKA

f U D .  HIŁK0WSK1EG0
w Krakowie.

DROBNA OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyraża.

SITA w' jsienne poczwórne, do przecie 
rania farszu i t. p. po złr T — l-2< 

i 1-60, Maszynki amerykańskie do siekania 
mięsa po złr. 3 i 4-— poleca Piotr 
Chraąatowski, handel h  lazoy we Lwowie, 
plao Kapitalny 1 (naprzeciw katedry).

L K A BEK IK  poszukuje lekcy i na wsi. 
Felicyan, poste restante Lwów.

PLISOWANI!? SUKIEN pizyjmuje han­
del Ali. ida Kl mka, Batorego 2.

O l s z e w s k i e g o  Biuro «azet, .wow,
uliea Kiliństdeg 2 (naprzeciw kawiar­

ni wiedeńskiej) przyjmuje prenumeratę Da 
wszys:kie europejskie pism’,. 130

Kłódki amerykańskie
płaskie po złr 1 -50, 1 -70, 1-90 i 2-20, owal­
ne po złr 1-85, 8-50 i 3 —. Kłódki te są 
najlepsze z istniejących, dają prawie zu 
pełne zabezpieczenie przed otwarciem. — 
Kłódki garniturowe 0 sztuk z siódmym 
ełówn*”n otwierającym wszystkie ud u r. 

20. Kasetki francuskie żelazne na pie­
niądze od złr. 850

poleca 5570

ANTONI Ha LSKI
handel żelazny 

Lwów, plao Maryackl 9.

S-letnie poręczenie!
a  R.montiar niklowy . . zł. 3-85 

A  Srb. złoty remont. „ 715
JS Ł fr „ dla dam . „ 8-2j

Breąoó sp r . z 15 kam. „ 13*20 
VLa 5 V  Z 15 kam. I. chiton sy-

etemn „Glashiltte" . „ 17*05 
Złoeisty emomoar o 8 

f i  kopertach . . , . „ 6*60 
Złocisty remontoar o pe- 

raczonej trwałośei . . „ IDO 
E J S M  Budzik o ohodzie kotwi-

oowym, świecąc] . . „ 1*87

Ś
Begulrtor o 1-di iowym 

chodzie z przyrządem

dou.eia ........................„ 5-50
Regulator o l-dniow,m 

chodzie z przyi ądem
do b i c i a ........................   8*25

Ilustro ne cenniki zegarów, łańcusz­
ków, budzików, regulatorów, oraz złotych 
i srebrnych wyrobów aż do najmisterniej- 
szyth rodł jów za darmo i  płatnie. N :s- 
atosowne wymienia eię lnb zwraca pieni lidze

IG ug-. K a r e c k e r ,
wyrób zegarów, Bregenz a. Bodensee.

P REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowshiego sa gdzie do nabycia.

Wielki browar krajowy
poszukuje agenta

dla sprzedaży piwa, Wymagań' kaucya i 
znajomość interesu. Zgłaszać się od 8—9 

rano uliea Matejki 8, Wiśniowski.
*

PAPIERsWIslNSI
Brresz > 36 lat powodzenia świadczą o 

skuteczności tego silnego środka zaUeaiu.' 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy t 
chodzi o szybkie wylecz-1 ie nieżytu, za*! 
Aatarzenin, zapalenia piersi i c ierp ień! 
gard lany-b  , renmalyzm ów, boleści w 
krzyż-clr itp, Wymagać podpi-u „Wlinsi" 
na każdem pudełku. 7470

W Paryżu uliea Sekwany Nr. 31.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza| 

Wewiórskiego, Elubara i Ruckera.
Krakowie w aptrkach pp. Wiszniew­

skiego i Redyka, w Bochni u p. Michnika.

100 do 300 złr. miesięcznie
mocą zarobić osoby każdego stauu w 
każdej miejscowości, bez wkładki ka- 
pHału i ryzyka, przez sprzedaż pra­
wnie dozwolonych losów i papierów 
państwowycn. Zgłoszenia pod : Leichter 

| Yerdlenst, Rudolf Mosee, Wlen. 747

I I

J

stare i nowe orze- 
daje najtaniej

Em il Weiner;
WIEK

I., S»lzth»rgMie .

Buli on
odśnieżony medalami po złr. 5 50, 6 60, 
7*50. Dla chorych z samego drobiu 10 zł. 
Dla rekonwalescentów bul on Z8 ślimaków 
nadzwyczajny, aouający siły starezjm lu­
dziom , dekagram 25 ct. Zarząd Dworr 

Łap szyn Brzeźany.

Wanny
dł gie od złr. 13*L , nasiadow 5-50, dzie- 
enne 4*50, K A N A  jo.1 piecami 20 zł., 
bez pieców 16 zł., B ID E T Y  5 zł . K lo -  
z e ty  pokojowe 9 złr* i wyżej — poleca

Z. O O d O IO K I
Lwów, Kopernika 15.

Dopieroco wyszły z druku
niezmiernie poczytne powieści

W. hr. ŁOSIA
WCZORAJSI

SERY A II.

P r z y  n a s z y c i  d w o r a c k

Znakomitą węgierską jesienną

S  TZ -ST 3fcT ID  z
« ziennie świeżutkie deser we

M A S Ł O ,  7165
Wykraplany włoski deserowy 2BIÓD 
z kwiatu p>imarańeiy, poleea h« »1

ALBERTA SZK0WR0: A
Lwów, plae Maryaeki 7. 
m m m m m m m m m m m  n l

a a u w iM t
p!-iwdz:wy brem-iH, r^-akomity w maku, 
butelka 1 80 i 2 40 pół butelki 90 i 1*20. 

-  ■—■—  I A r a k  d e  G o a
Wydawnictwo księgarni G. Gentnerszwera (rQm biały) butrnka 2-40, pół butelki 120 

w Warszawie, J poleca

FRYDERYK SCHUBUTH
Lwów, Rynek 1. 45. 7496

Skład główny: we Bwowze u Rubrynowi 
-eca i Schmidta, w Krakowie u Gebethnera 

i Spółki.

Francuska masę
d o  p o d ł ó g ,

Masę woskowy
i

Lakier bursztynowy
poleca

W .  C Z O P P
Lwów, Żółkiew ska 1. 8.

ja r zy n a
juMlar i złotnik

we Lwowie, plao Maryackl
poleca swój bogato zaopa- 

trzony skład
*yr°“ w. Jubilerskichzłotych 1 srebrna >h 

po najniższych 
cenach.

Lwowski Zakład Zastawniczy
przy ulicy Czarnieckiego I. 1

róg p lscu  B ernardyńskiego

udziela pożyczki na zastaw:
7482

papierów wartościowych, przedm iotów  z ł o t y c h ,  s r e b r n y c h  
brylantów , p .r e ł ,  zegarków i t. p. kosztowności dając w jsc- 
kie zaliczenia przy um iarkow anym  procencie. Prócz tego przy j­
muje Zauład przedm ioty nie n a lefące  do rzędu kosztowności ja- 
l.o to :  broń mjśHwską now siych  system ów , bionzy, autykl, 

platery (chińskie srebro) pasy lite , karabelo i t. p.
Ze szczególną troskliwości") przechow uje Zakład powierzone n u 
zastaw y, opakowująe s ta rann ie  i s trzegąc od w ilgoci. Z e s ta w ia ­
jący w osobnym  przedziale nieżenow any otoczeniem  w .jednfj 

eh w. li zaliczkę odbiera.

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. sról. $ uprzyw.

Medale I rOznaczenia
na wszystkich wywtawaoh

75P S

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosousów i octu

Juliu8za Mikola8cha Następców
JAKÓB SPRECHER. i Spółka

W K  L W O W I E  
poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, sta rą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narotfówkę, Szczutek, Dziennik, DJabeł, KarpatAwkę, Specyalnośol fabryk Itd. 

p o  c o n a o b  n a j p r z y z t ę p n i e j s a s y o t ] .
Czyniąc zadość wielostronnym żfezeniom naszycb konsumentów podaliśmy 

wyroby nasze, jak : Kon!usiówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

Loco Fabryka notujemy: Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
Kontuszówki 60

Lalioraterp tBcnnolojli chemicznej c. I szkół/ politechniczrej we Lwic. ł ł
I. O rze  o z e n ie . stemp^so ct.

Na podstawie wyżej otrzymanych rezulta ów, szczegółowego poszukiwania 
„fuzlu" i innych zanieczyszczeń slkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
' o a t u s s i w k i  1.“ jeBt słabo słodzonym wyrobem_ jalkoholowym, przygotowa­

nym na czysto i dokładnie rektyflkowauym sprytnsie. że nie zawiera w sobie 
żadnych tshich składników, któreby wyrób ten w jakieko.ui k podejrzenie dodać 

iOgły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były.
Jyrób ten jeBt moenym rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 

podobnego rodzaju wyrobami zi sługującym na polecenie.
Lwóv dnia 28. maja 1895. Prof. Bron. Pawlemki (ni. p.)

O L B R Z Y M I  M A G A Z Y N
djwanów, kap materyj , | m eblowych. hodnlków, porty er 1 firanek, 

płótna, bielizny stelew ej, koeów, plaldów, linoleum, eeraty i t . d.
p o d  f i r m ą

9 9 M k  n  m  j l .mm .
IGNACY DfiEXLER

przyj placu. Maryaoktm l,; 7
(obok apteki Wp. Mikciasohn)

eprzfidaj# po cenach sta ły ch  fabrycznych z opustem:
JH/r przy  kupnie nad lO t t r .
3°/, „ n ?t
6%  „ „ P 1 0 ^  z ł r .  7513

PAPIER CFARM&IIE
fłiu, z kuchni, z miejsc obchodowych. powietrze zepsute w sypialnia h
i w salach .zdolnych. O iw ania pokoje chorych i zabezpiecza ndwied/njących o 1 
niebs/picc/^ńs wa zarazy. Próbki rozseła s ;ę darmo. Sprzedaż hurtowa u Par.a 
P onsot. u lica  d ’22ughien, 8, w P aryżu . — We Lwuwis: w aptikach TP. MikDluschs.Wewióf* 
skiego, iihroarA i Kuckera. — W KraUwi*: wapletafh TP. W iszniewskiego i Redyka.

Towarzystwo Mmm kredytu wg Lwowie
ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią)

przyjmuje wkładki oszczędności
oprocen tow ująo  tak o w e po

5 °
7506

O

i u d z ie la  sw ym  członkom  k re d y tu  za m ie rn y m  procen tem . 
______________  D yrekcya.

'M

mianowicie:
P pu*!*  i i n i r  • jeśminową, fiołkową, różaną, reseuo 
X O l  iU U L J  • flang-Y łang, Opoponaz, Jockey Glnb, h 
Bouąuet, piżmową, Millefleurs, itp Flakoriłki po 25,40, 75

i

31 poleca

najprzedniejsze perfumy 1 wody toaletowe,
odszczególnione 10 m edalam i zasługi i 2m a dyplom am i uznania,

mianowicie:
uwą;, konwaliową 

, heliotrepowa, £ss
- * - -  - - 7 5 c t.l słr. 1.50 itd. iPerfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 sli

W n d f l  i w O W S l f i )  powasecbnie uznana i possukiwsnadla swe- 
VI U l 1 W 9 W O M ,  g0 przyjemnego, oneświająctgo i dlngc-

Srwałego aapachu, do skraplania sukien, chustek i rozpylani* w talonie. — 
flakon ik  mniejsay 80 et., większy 1 s łr . 50 ot.

D oda warszawska
ssy 96 o t , więkssy 1 s łr . 80 ot.
W r t f i f l  l A W B T l d o W R  Podw6j p5 i w o d a  le w a n d o w o -a m -  
”  G l l ł l  l o n U i I l U o y i t t  b ro w a , są powsseohnie używane do ros-

pylania s salonaoh dla swojego przyjemnego sapaohu. 
Flakon 50, 70. 90 ot., słr. 1.20.

W f ) d v  k o l o ń a l d R  P«ednie i najprsedniejsae. Flal nlki r or»(iu.y AGIUUPnit? 0V1E gq 85 40 60 80j 1 rir [60 «
Naoyc można we LW O W IE w Bklepach w łasn y cfiT u irk o p em L  
ka 1. 3, i u lica  H alicka  róg Boimów. W K RAKOW IE : Sukien­

nice 1. 2 0 ;  w C Z E R N IO W C A C H : Rynek 1. 2;

W ydma i odpowiudwalny redaktw ? ł » t o u  K^ s t e c M. Z drukami i litografii Filiera i Spółki,

erm

Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza 7527

HIEDEKLANDZKO-AMEinrEAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I . Kolo w ra tr in g  9. ® | ;  ■  N ?  ■  A NjTJ&T
IY. W eyrlugergasse 7 a «  NJEóJHJP.KóJbL

O o d a i e n n a  e k a p e d y o y a  ■ W i e d n i a ,  
I n f o r m n o y e  b e o p ł a t n i e .


